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BIULETYN INFORMACYJNY 


Eksport szkła i porcelany. 


Warszawa (ZAP). W najbliższym czasie Polska roz- 
pocznie eksport szkła i porcelany do Szwecji i U. S. A. Na za- 
sadzie zawartych umów handlowych Szwecja otrzyma szkło 
i porcełanę za sumę 75.000 dolarów, U. S. A. zaś za sumę 
248.000 dolarów. 


Eksport mebli. 

Warszawa (ZAP). Polska była przed wojną jednym 
z najpoważniejszych eksporterów mebli biurowych i giętych. 
Po wojnie przemysł polski podjął starania o odzyskanie przed- 
wojennych rynków eksportowych. Dzięki szybkiej odbudowie 
zniszczonych fabryk już w pierwszej połowie 1946 r. rozpo- 
częto eksport mebli, głównie do Anglii. Obecnie wyrobami 
polskimi zainteresowała się z kolei Irlandia. W najbliższym 
okresie przewiduje się wywóz 27.000 sztuk mebli do Dublina. 


Import ryb ze Skandynawii. 

Warszawa (ZAP). W roku 1946 Polska importowała ze 
Szwecji, Norwegii i Danii poważne ilości ryb, m. in. 91.499 
beczek śledzi solonych o wadze około 9.150 ton, 16.020 skrzy- 
nek śledzi solonych o wadze 720 ton i 2.313 skrzynek szprotów 
świeżych o wadze około 100 ton, wreszcie 27.071 skrzynek 
różnych ryb świeżych o wadze 1.075 ton. 


7,5 miliona ton węgla. 


Katowice (ZAP). Wydobycie węgła w Polsce w r. 1946 
projektowano w wysokości 46 milionów ton, rzeczywiste wy- 
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dobycie wyniosło 47,2 milionów ton. Z tej ilości poważną 
część rzuciła Polska na eksport. 


W roku 1946 wyeksportowała Polska 3.000.000 ton węgla do 
Z. S. R. R., 217.437 ton węgla i 21.795 ton koksu do Szwajcarii, 
1.679.588 ton węgla i 395.495 ton koksu do Szwecji, 571.469 ton 
węgla i 107.687 ton koksu do Danii, 516.064 ton węgla i 63.942 
ton koksu do Francji, 47.567 ton węgla do Włoch (UNRRA), 
40.888 ton węgla i 49.245 ton koksu do Jugosławii, 650 ton 
koksu do Bułgarii, 318.379 ton węgla i 39.906 ton koksu do 
Norwegii, 92.026 ton węgla i 26.904 ton koksu da Węgier, 
102.438 ton węgla i 5.789 ton koksu do Rumunii, 90.050 ton 
węgla do Austrii, 63.815 ton węgla i 1.354 ton koksu do Fin- 
landii oraz 15.748 ton miału węglowego do Czechosłowacji. 

W sumie wyeksportowała Polska 6.755.468 ton węgla 
i 712.767 ton koksu. Eksport objął niemal całą Europę. W przy- 


szłości eksport węgla polskiego przybierze znacznie większe 
rozmiary. 


Ruch w porcie gdańskim. 


Gdańsk (ZAP), W ciągu roku 1946 do portu gdańskiego 
weszło 2.021 statków, wyszło zaś 2.013 statków. 


Rozwój miast portowych. 


Szczecin (ZAP). Miernikiem odbudowy portów polskich 
jest stały wzrost liczby mieszkańców miast portowych. Szczecin 
na początku 1946 r. liczył 25.000 mieszkańców Polaków, z tego 
zaledwie 18.000 stałych. Obecnie Szczecin liczy już 120.000 
mieszkańców Polaków, w ciągu zatem jednego roku liczba 
mieszkańców miasta wzrosła o 100.000 osób. 

Przewiduje się, że w 1947 r. liczba mieszkańców Szczecina 
wzrośnie do 180.000 osób, w 1949 r. zaś Szczecin stanie się 
ćwierćmilionowym miastem. Przygotowuje się plany odbudowy 
dzielnic portowych, one bowiem wykazywać będą największy 
rozwój od chwili pełnego wykorzystania rejonu portowego 
przez polską żeglugę i przemysł. 

Równocześnie ze wzrostem liczby Połaków zmniejsza się 
stale liczba Niemców w Szczecinie. Na początku 1946 r. było 
tu ok. 60.000 Niemców, w chwili obecnej jest ich już tylko 
około 6.000 osób. W najbliższym czasie pozostali Niemcy zo- 
staną repatriowani do Niemiec. 


Gdańsk (ZAP). Ludność Gdańska przekroczyła już liczbę 
170.000 mieszkańców. W r. b. liczba mieszkańców Gdańska 
przekroczy 200.000 osób. 


Stała komunikacja Gdynia — Ameryka. 


Gdynia (ZAP). Do Gdyni przybył S/S „Mormacreed” na- 
leżący do American Scantic Line. Statek przywiózł ładunek 


w Gdyni), dalszej naprawy nadbrzeży oraz do instalacji nowych 
dźwigów, których około 30 sztuk w dwóch partiach zasilić ma 
w tym roku porty. 


Odbudowa przemysłu metalowego. 


Gliwice (ZAP). Przermysł metalowy w Polsce zatrudnia 
obecnie przeszło 100.000 ludzi, z czego 25o przypada na za- 
kłady pracujące na Ziemiach ©dzyskanych. Na terenach cen- 
tralnych Polski liczba zatrudnionych w przemyśle metalowym 
w ciągu 1946 r. podwoiła się, na Ziemiach Odzyskanych na- 
tomiast z 7.000 wzrosła do 25.000, czyli zwiększyła się przeszła 
trzy i pół razy. 

Z trzech odbudowanych fabryk wagonów towarowych dwie 
znajdują się na Ziemich Odzyskanych: Państwowa Fabryka 
Wagonów we Wrocławiu oraz Zaodrzańskie Zakłady Budowy 
Wagonów w Zielonej Górze. W 1946 r. odbudowano i urucho- 
miono fabrykę wagonów osobowych w zakładach Cegielskiego 
w Poznaniu. 

W grudniu 1946 r. wyprodukowano w Polsce 20 parowozów. 
Należy dodać, że przed wojną produkowano w Polsce prze- 
ciętnie dwa parowozy miesięcznie. W grudniu wyproduko- 
wano poza tym 650 wagonów towarowych. Miesięczna pro- 
dukcja rowerów wzrosła do 5.000 sztuk. Dwukrotnie wzrosła 
produkcja śrub, maszyn rolniczych i obrabiarek. Wartość wy- 
tworzonych wyrobów blaszanych wzrosła o przeszło połowę. 

Wartość produkcji warsztatów pracy na Ziemiach Odzyska- 
nych wzrosła dziesięciokrotnie z 1 na 10 milionów złotych mie- 
sięcznie przy ogólnym wzroście produkcji przemysłu metalo- 
wego w całej Polsce do sumy ponad 55 milionów zł w grudniu 
1946 r. 

Polski przemysł budowy sprzętu kolejowego przekroczył już 
przedwojenny poziom produkcji, w czym nie małą rolę ode- 
grały przejęte i energicznie odbudowywane zakłady na Zie- 
miach Odzyskanych. 


Przemysł materiałów ogniotrwałych. 


Gliwice (ZAP). Zjednoczeniu Przemysłu Materiałów 
Ogniotrwałych podlegają ogółem 24 zakłady, z czego 16 znaj- 
duje się na Ziemiach Odzyskanych, głównie na Dolnym Śląsku. 
Szczególne znaczenie mają odzyskane cenne kopalnie glin 
ogniotrwałych i kwarcytów. Surowiec ten Polska musiała przed 
wojną sprowadzać z zagranicy, co poważnie obciążało polski 
bilans płatniczy. Obecnie Polska może nie tylko zaspokoić 
potrzeby własne, ale nawet myśleć o eksporcie. 


Produkcja precyzyjnych tokarek. 


Katowice (ZAP). Państwowa Fabryka Maszyn Włókien- 
niczych w Bielsku wykonała pierwszą bardzo precyzyjną szyb- 
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drobnicy i poczty dla Polski. Maklerem statku jest American 
Scantic Line w Polsce. 

S/S „Mormacreed" jest jednym z siedmiu seryjnych statków 
nowego typu C1, C2 i C3, wykonanych przez stocznie Ingalls 
Shipbuilding Corporation of Pascagouls, Mississippi dla Moore- 
McCormack Lines — American Scantic Line. Trzy statki a mia- 
nowicie „Mormacmail”, „Mormackpenn” i „Mormacreed” utrzy- 
mywać będą tygodniową regularną komunikację pomiędzy 
Nowym Yorkiem i innymi portami północno-atlantyckimi U. 
5. A. a Gdynią i portami bałtyckimi, wznawiając tym samym 
przedwojenną linię regularną American Scantic Line, obsługu- 
jącą te porty. W miarę potrzeby przydzielone zostaną dla ob- 
sługi tej linii dalsze statki tegoż typu. 

Niezależnie od nowych statków American Scantic Line 
utrzymuje komunikację między U. S. A. a Polską szeregiem 
innych statków typu „Victory” i „Liberty“, które w dalszym 
ciągu pozostaną na tej trasie. 


Polska flota rybacka. 


Gdynia (ZAP). Polska flotylla rybacka poniosła w czasie 
wojny bardzo ciężkie straty. Kutry rybackie, które nie uległy 
zniszczeniu i zatopieniu — wywiezione zostały do Nietniec. 
Akcja rewindykacyjna napotyka na wielkie trudności. 

W chwili obecnej polska flotylla rybacka liczy zaledwie 6 
trawierów parowych, 196 kutrów motorowych, 200 łodzi moto- 
rowych i 1.051 łodzi wiosłowo-żaglowych. Taborem tym posłu- 
guje się na wybrzeżu 3.172 rybaków. 

Gdańsk (ZAP). Stocznia nr 1 w Gdańsku przystąpiła do 
prac przygotowawczych nad budową pierwszych 10 kutrów 
polskich o stalowych kadłubach dla Generalnego Instytutu 
Rybactwa Morskiego w Sopocie. 

Gdynia (ZAP) Trawler dalekomorski „Orion“ po wcią- 
gnięciu polskiej bandery wyruszył z Grimsby w Anglii na 
połów dalekomorski w okolice Islandii. „Orion“ przybędzie 
z ładunkiem do Gdyni. 

Na próbny połów dorszy koło Bornholmu wyruszył polski 
kuter rybacki „Kastor”. W okolicach Bornholmu gromadzą się 
większe ławice dorszy. Celem wyprawy „Kastora“ jest zbada- 
nie warunków miejscowych i ustalenie, czy połskie kutry 
rybackie nadają się do połowów na tych wodach. 


Inwestycje w portach polskich. 

Gdańsk (ZAP). Przeładunki w portach polskich w Gdań- 
sku, Gdyni i Szczecinie wyniosą w 1947 r. według przewidywań 
18 do 19 milionów ton. W r. 1946 przeładunki wyniosły ściśle 
z planem 10 milionów ton. 

Projektowane inwestycje w r. b. sprowadzają się do odbu- 
dowy magazynów portowych, części falochronów (szczególnie 
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kobieżną tokarkę „3TAG'. Przed wojną tego rodzaju tokarki 
produkowało „Stowarzyszenie Mechaników Polskich z Ame- 
ryki” w Pruszkowie. Cena tej tokarki wynosiła wówczas około 
3.000 dolarów w złocie. 


Odbudowa przemysłu na Pomorzu. 

Szczecin (ZAP). Coraz pomyślniej rozwija się na Po- 
morzu Zachodnim przemysł konfekcyjny. Zatrudnia on już 
przeszło 800 osób. Plan produkcyjny w grudniu 1946 r. został 
przekroczony i wykonany w 107%». Wartość produkcji gru- 
dniowej wyniosła 9.860.000 zł. 

W Kamieniu Pomorskim została już całkowicie odbudowana 
i uruchomiona wielka fabryka beczek. Fabryka ta otwarła 
ostatnio swój oddział w Szczecinie. 


Prawie 1,5 miliona Polaków na Dolnym Śląsku. 


Wrocław (ZAP). Zestawienia statystyczne na dzień 15 
grudnia 1946 roku wykazały, że na terenie Dolnego Śląska 
znajduje się ogółem 1.575.658 ludności, w tym ludności pol- 
skiej 1.340.696. Z ogólnej liczby Polaków 633.838 osób mieszka 
w miastach, zaś 706.858 osób na wsi. Napływ ludności pol- 
skiej w dalszym ciągi się zwiększa. 

Z ogólnej liczby 234.962 osób łudności niemieckiej w mia- 
stach przebywa 105.380 osób, na wsi 129.582 osoby. 

W ostatnim okresie szczególnie licznie napływają na Dolny 
Śląsk Polacy z Małopolski środkowej, gdzie w związku z nie- 
słychanym przeludnieniem wsi szereg gospodarstw wiejskich 
miał mniej niż hektar powierzchni. Nadwyżki ludnościowe 
z tych terenów odpływają obecnie na Ziemie Odzyskane, gdzie 
uzyskają na własność zdrowe normalne gospodarstwa rolne. 
Najwięcej przesiedleńców z tych okolic przybyło z Ołszanicy, 
Sanoka, Rzeszowa, Biczy i Grybowa. Przesiedleńcy przywieźli 
ze sobą skromny inwentarz żywy i martwy. 


Z Wesfalii i Nadrenii do Polski. 


Warszawa (ZAP). Delegacja górników polskich z West- 
falii i Nadrenii zwiedziła całą Polskę a w Warszawie przyjęta 
została przez Prezydenta i członków Rządu. Górnicy polscy 
przeżyli w Polsce chwilę głębokiego wzruszenia. Większość 
z nich urodziła się już na obczyźnie i nigdy nie była w Polsce, 
która była dla nich odległym marzeniem. Zetknięcie się z Pol- 
ską nie rozczarowało ich w żadnym stopniu. Wręcz przeciwnie: 
wszyscy oświadczali, że najchętniej pozostaliby od razu w Pol- 
sce, nie wracając już do Niemiec. 

Wyjeżdżając z Polski delegaci zapowiadali, że w najbliż- 
szych miesiącach powrócą do Polski prawdopodobnie wszyscy 
górnicy polscy z Westfalii i Nadrenii wraz z rodzinami. Osie- 
dłą się oni na Śląsku, gdzie przygotowuje się dla nich mieszka- 
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nia. Zaznaczyć należy, że dotąd oddano już 8.000 mieszkań 
górnikom, którzy powrócili z zachodu. Mieszkania te zostały 
odbudowane i odremontowane przez przemysł węglowy i Pań- 
stwo. W najbliższych miesiącach w ten sam sposób odbuduje 
się i przygotuje dla wracających do kraju górników polskich 
kilkadziesiąt tysięcy nowych mieszkań. W programie jest bu- 
dowa wielu nowych budynków. 

Powrót tak wielkiej liczby górników polskich z Niemiec 
przyczyni się do wydatnego wzmożenia produkcji węgla 
w Polsce. ` 

Powrót Polaków z Francji. 


Katowice (ZAP). Z Francji przybył do Polski transport 
1.183 Polaków z obozów jenieckich. Polacy ci zamieszkiwali 
przed wojną zakordonową część Górnego Śląska. Jako oby- 
wałele niemieccy zostali zmuszeni do służby wojskowej w ar- 
mii niemieckiej. Podczas inwazji na kontynent przeszli na 
stronę aliantów względnie dostali się do niewoli. Obecnie 
wrócili do swych rodzin już w wolnej Ojczyźnie. 

Dając wyraz swej radości repatrianci zorganizowali samo- 
rzutnie w drodze do Polski zbiórkę pieniężną i wręczyli mini- 
strowi Wolskiemu milion złotych na Daninę Narodową. 


Repatrianci zza Bugu przybywają na Pomorze. 


Szczecin (ZAP). W najbliższym czasie na teren Pomorza 
zachodniego (województwo szczecińskie) przybędą nowe tran- 
sporty repatriantów zza Bugu. Będzie to grupa stosunkowo 
liczna. Repatrianci zostaną skierowani do miast i do osiedli 
wiejskich w zależności od fachowych zdolności i zaintereso- 
wań. Samo miasto Szczecin przyjmie około 30.000 osadników. 


W związku z tym szkolnictwo szczecińskie przygotowuje się 
do zwiększenia ilości sal szkolnych w poszczególnych szko- 
łach powszechnych. Zważywszy, że wśród przybyłych będzie 
się znajdowało około 10% dzieci — trzeba przygotować . 
w szkołach powszechnych blisko 3.000 miejsc. 


40*/0 zniszczeń —- 87% ludności. 


Olsztyn (ZAP). Według stanu z dnia 30 listopada 1946 r. 
miasto Olsztyn liczyło 43.224 mieszkańców. Przed wojną 
liczba mieszkańców w Olsztynie wynosiła około 50.000 mie- 
szkańców, zatem obecne zaludnienie Ołsztyna wynosi przeszło 
85°% zaludnienia przedwojennego. 

Wskutek działań wojennych uległo w Olsztynie zniszczeniu 
przeszło 40% budynków mieszkalnych. Przy uwzględnieniu 
tych zniszczeń trzeba stwierdzić, że stosunkowe zaludnienie 
Olsztyna jest obecnie znacznie wyższe niż za czasów niemie- 
ckich. Jest to dowodem, jak bardzo są Polsce potrzebne Zie- 
mie Odzyskane, które przed wojną stale cierpiały na brak lud- 
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ności, uciekającej do zachodnich, przemysłowych prowincyj 
niemieckich. 


Repatriacja Niemców. 


Szczecin (ZAP). W związku z ostrymi mrozami wstrzy- 
mana zosłała przejściowo akcja repatriowania Niemców poza 
Odrę. Z chwilą ocieplenia się ruszą dalsze transporty do 
Niemiec. 

Z terenu powiatu słupskiego w województwie szczecińskim 
repatriowano dotąd 25.436 Niemców. W grudniu teren powiatu 
opuściło 7.035 Niemców. Cała akcja wysiedleńcza odbywała 
się wzorowo. Należy zaznaczyć, że wagony były opalane. Wy- 
jeżdżających Niemców zaopatrzono w dostateczną ilość ży- 
wności na drogę. 


1 Korespondent zagraniczny o odbudowie Wrocławia. 

Warszawa (ZAP). Dziennik „Tages-Spiegel", wychodzący 
w Niemczech w strefie amerykańskiej — zamieścił korespon- 
dencję z Warszawy p. t. „Odrodzenie Wrocławia". Korespon- 
dent stwierdza, że Wrocław, zniszczony tak samo jak War- 
szawa, ma charakter zupełnie polskiego miasta. Ludność jest 
wyłącznie polska. Obecny wygląd Wrocławia jest dowodem 
polskiej energii i pasji odbudowywania Ziem Odzyskanych. 
Bardzo wielkie wysiłki podejmowane są przy przystosowaniu 
do żeglugi rzeki Odry, która od niedawna znajduje się w rę- 
kach polskich. 


Najwspanialszym wyczynem Polaków jest produkcja fabryki 
wagonów, która w roku ubiegłym wyprodukowała 3.000 wa- 
gonów towarowych i wiełką ilość osobowych. Kiedy w maju 
1945 r. Niemcy opuszczali Wrocław, połowa zabudowań fa- 
brycznych i około 80% urządzeń i maszyn było zniszczonych. 
Dotąd odbudowano już wiele, a trzyletni plan odbudowy prze- 
widuje osiągnięcie produkcji 1.000 wagonów miesięcznie 
w 1949 r. Wśród 5.000 pracowników fabrycznych znajdują się 
tylko dwaj technicy niemieccy. 

W starym budynku uniwersytetu wrocławskiego ulokował 
się obecnie nowy polski uniwersytet, w którym immatrykulo- 
wało się z górą 2.000 studentów. Polacy starają się stworzyć 
z Wrocławia swoje centrum nie tylko przemysłu ale i nauki. 


Organizacja szkolnictwa morskiego. 


Gdynia (ZAP). Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego przeprowadza obecnie reorganizację szkolnictwa mor- 
skiego. Ministerstwo utrzymuje Państwową Szkołę Morską 
w Gdyni, urządza specjalne kursy zawodowe na stopniu naj- 
niższym, prowadzi Liceum Budowy Okrętów w Gdańsku i gi- 
mnazjum w Szczecinie z przedmiotami technicznymi dla ob- 
sługi portów. 


Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w Gdyni będzie wkrótce 
przeniesiona do Szczecina. 

Największym zainteresowaniem wśród młodzieży cieszy się 
Państwowa Szkoła Morska w Gdyni. W roku bieżącym ulegnie 
ona reorganizacji, a mianowicie podzielona będzie na dwie 
uczelnie: jedną w Gdyni z wydziałem mechanicznym i jedną 
w Szczecinie z wydziałem nawigacyjnym. Nowością jest za- 
sada doboru słuchaczy. Kandydaci, którzy się już masowo 
zgłaszają — w okresie wakacyjnym przejdą w Państwowym 
Centrum Wychowania Morskiego specjalne przeszkolenie do 
zawodów morskich. Ośrodkiem szkolenia jest całe wybrzeże, 
szczególnie zaś Gdynia. Wszystkie koszty ponosi Państwo. 
Chłopcy otrzymają całkowite utrzymanie oraz ubrania robocze. 
Zajęcia będą się odbywały na kutrach, statkach, jachtach 
i stoczniach. Pobyt w Państwowym Centrum Wychowania 
Morskiego będzie egzaminem wytrzymałości fizycznej i zami- 
łowania do służby na morzu. Kandydaci, którzy pomyślnie 
ukończą powyższą próbę wstępną — zostaną następnie pod- 
dani konkursowym egzaminom. Nauka trwać będzie trzy lata. 
Absolwenci Państwowej Szkoły Morskiej otrzymają stopnie 
oficerskie. 


Rozwój szkolnictwa na Pomorzu Zachodnim. 


Koszalin (ZAP). W ciągu grudnia 1946 r. na terenie Po- 
morza Zach. powstało 13 nowych szkół. Obecnie województwo 
szczecińskie posiada 1.013 szkół powszechnych, do których na 
naukę uczęszcza 91.000 uczniów. W szkołach uczy 2.221 nau- 
czycieli. 

Poza szkołą znajduje się niestety jeszcze około 10.000 dzieci. 
Kuratorium szkolne opracowuje projekty otwarcia nowych 
szkół, natrafia jednak na bardzo wielkie trudności wynikające 
z braku nauczycieli. Pomorze Zachodnie potrzebuje 647 nau- 
czycieli dla objęcia wszystkich dzieci obowiązkowym nau- 
czaniem. 

W czasie wojny zginęło bardzo wielu nauczycieli, ponieważ 
Niemcy wszystkimi środkami starali się zniszczyć polską na- 
ukę i szkołę, aby społeczeństwo polskie zepchnąć do poziomu 
niewolników. Obecnie władze szkolne podejmują wszelkie wy- 
siłki, aby szkolnictwu zapewnić odpowiednią liczbę nowych 
nauczycieli. M. in. odpowiednie gmachy dla szkół nauczyciel- 
skich przygotowuje się w Słupsku, Złotowie i Szczecinie na 
Pomorzu Zachodnim. Odbudowa gmachów niestety nie rozwią- 
zuje całego zagadnienia, albowiem duży procent szkolących 
się nauczycieli będzie wymagał pomocy stypendialnej. 

W kŁobezie otwarto nową szkołę zawodową doksztacającą 
dla młodzieży z miasta i okolicy. 


Brak nauczycieli jest problemem ogólnopolskim. W powie- 
cie niemodlińskim (na Śląsku) obok 46 uruchomionych pozo- 
staje jeszcze 14 szkół nieczynnych z powodu braku nauczy- 
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cieli. W krótkim czasie zostanie tu otwarta szkoła nr 41 w gro- 
madzie Niewodniki w gminie Dąbrowa. Gmach szkolny wy- 
maga tu większego remontu. Fundusze na ten cel zostały już 
uchwalone. Podkreślić należy, że gmina Dąbrowa składa się 
w 96?/o z ludności autochtonicznej, która z zapałem garnie się 
do polskiej szkoły. 


Szkoła dla głuchoniemych w Wejherowie. 


Warszawa (ZAP). W wielkich zakładach Opieki Spo- 
łecznej w Wejherowie na Pomorzu została otwarta szkoła dla 
głuchoniemych. Wychowankowie pochodzić będą z całej Pol- 
ski, a w szczególności z Warszawy, gdzie Niemcy już po za- 
kończeniu powstania w r. 1944 z premedytacją spalili wielki 
ośrodek dla głuchoniemych. Ośrodek ten wyposażony był we 
wszechstronne urządzenia, pozwalające na przygotowanie głu- 
choniemych do wszelkich zawodów, dostępnych dla osób do- 
tkniętych tym kalectwem. 

Nowa szkoła w Wejherowie nie będzie niestety dysponowała 
całością takich urządzeń, zwłaszcza nowoczesnych z uwagi na 
ich brak na terenie Polski. 


Pomoc krajów zagraniczr:ych, mniej od Polski zniszczonych 
przez wojnę — w wyposażeniu tego nowego, tak nieodzownego 
ośrodka, byłaby nie tylko aktem ogólnoludzkiej solidarności, 
lecz pozwoliłaby na przywrócenie do produktywnego życia 
grupy nieszczęśliwych, z których część stanowią ofiary wy- 
darzeń wojennych. 


Opieka nad sierotami, 


Szczecin (ZAP). Na Pomorzu Zachodnim znajduje się 
2.129 dzieci sierot, z których duża część pochodzi z obszarów 
zza Bugu. Część tych dzieci znalazła dom i opiekę w rodzi- 
nach bezdzietnych, które przygarnęły i wzięły za swoje sieroty 
2 państwowych domów dziecka. Pozostałe sieroty wychowują 
się w zakładach opiekuńczych, gdzie otoczone są troską kwali- 
fikowanych wychowawców i wychowawczyń. Sieć państwo- 
wych domów dziecka stale się rozrasta i pozwala na właściwe 
zaopiekowanie się dużą ilością dzieci-ofiar niemieckiego bar- 
barzyństwa oraz wojny. 


Ostatnio władze przystąpiły do zorganizowania dalszego 
domu dziecka w Raciborzu Kraińskim, pow. Szczecinek. 


Kwidzyń (ZAP). Pod kuratelą Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Gdańskiego pozostają dwa domy dziecka w Kwidzyniu, 
który jest ośrodkiem życia gospodarczego i kulturalnego Ziemi 
Malborskiej. W domach tych przebywa 260 dzieci w wieku 
od 3 do 17 lat. Wszystkie dzieci uczą się w szkołach średnich 
i powszechnych, a najmłodsze w przedszkolach. W domach 
dziecka panuje duża sprawność organizacyjna i niezwykły ład. 
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Społeczeństwo żywo interesuje się sierotami i stara się kie- 
rownictwu domów dziecka przyjść z jak największą pomocą. 


Kaszubski teatr ludowy. 


Wejherowo (ZAP). W Wejherowie czynny jest kaszub- 
ski teatr ludowy, który należy do najruchliwszych placówek 
kulturalnych na terenie kaszubszczyzny. Teatr przygotowuje 
szereg widowisk regionalnych. Zespół wystawia obecnie wido- 
wisko „Guczow Mack godo“ (Maciek Gucz mówi). Przy teatrze 
zostanie w najbliższym czasie zorganizowany chór mieszany 
oraz dodatkowy zespół teatralny. 


Wejherowo jest stolicą powiatu morskiego. „Stolica Kaszub” 
należy do najmłodszych miast w Polsce. 11 stycznia br. obcho- 
dzono tu 297 rocznicę założenia miasta. Oczywiście już przed- 
tem Wejherowo istniało jako osada, w 1650 r. otrzymało 
jedynie prawa miejskie. Miasteczko położone w tzw. „Szwaj- 
carii Kaszubskiej” posiada niezwykle piękną okolicę i z tego 
powodu jest celem wędrówki wielu turystów. Słynie ono 
również z Kalwarii, zbudowanej przez Jakuba Wejhera, którego 
postać uwiecznił Matejko na swym obrazie „Batory pod 
Pskowem'". 


„Ksiądz rybacki“ — nie żyje. 


Hel (ZAP). Proboszcz parafii katolickiej w Jastarni na pół- 
wyspie helskim nosi serdeczny i zaszczytny tytuł „księdza 
rybackiego”. 

Tak nazywają swego księdza rybacy kaszubscy. Ostatnio 
tytuł ten piastował ks. radca Paweł Stefański, który przez 
długie lata był proboszczem wśród rybaków. Wskutek ciężkich 
przeżyć wojennych ks. Stefański popadł w ciężką chorobę 
i ostatnio zmarł, osierocając swoją parafię. 


Ks. Stefański był postacią znaną i bardzo popularną wśród 
Kaszubów oraz wśród tysięcy letników, którzy tu spędzali 
letnie urlopy. Wytrwał on na swej placówce w 1939 r. 
i w czasie walk podtrzymywał ludność i wojsko na duchu, 
odznaczając się nieustraszoną odwagą. Aresztowany następnie 
przez Niemców przeszedł katusze niemieckiego więzienia. Nie 
złamały go one na duchu, zniszczyły mu jednak bezpowrotnie 
zdrowie. Wypuszczony z więzienia ks. Stefański wrócił do 
Jastarni i całą wojnę pracował wśród Kaszubów, podtrzymując 
ich w ciężkich czasach na duchu. Z narażeniem życia ukrył 
przed Niemcami miejscową bibliotekę, której Niemcy daremnie 
potem szukali. W oswobodzonej Polsce zaraz po wypędzeniu 
Niemców uruchomił znowu bibliotekę, odwiedzaną przez lud- 
ność, spragnioną od sześciu lat polskiego słowa pisanego. 


Mimo słabego zdrowia ks. Stefański brał czynny udział 
w życiu publicznym i społecznym swych parafian, nie szczę- 
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dząc dla nich sił ni zdrowia. Śmierć położyła dopiero kres 
jego niezmożonej ruchliwości. 

Pochowany został na cmentarzu rybackim w Jastarni, 
a w czasie pogrzebu żegnał go dzwon alarmowy na sztorm. 
Przy dźwiękach tego dzwonu grzebie się rybaków, tym dzwo- 
nem też rybacy żegnali swego rybackiego księdza. 


60-letni aktorzy. 


Bytom (ZAP). Na terenie powiatu bytomskiego na Śląsku 
zorganizował się teatr amatorski, składający się z 16 osób. 
Jedną z osobliwości tego teatru jest fakt, iż najmłodsza siła 
aktorska liczy... 60 lat. 

Do tej pory oryginalni aktorzy odegrali szereg przedstawień. 
M. in. w Mikulczycach i Bytomiu zespół wystawił sztukę 
z życia ludu śląskiego pt. „Sąsiedzi“. Teatr cieszy się wielkim 
powodzeniem. 


Proces Alberta Forstera. 


Bydgoszcz (ZAP). W Toruniu czyni się przygotowania, 
związane z procesem gauleitera Pomorza Alberta Forstera, 
który zalicza się do największych zbrodniarzy w tej wojnie. 
Albert Forster, mający na sumieniu tysiące zamordowanych 
Polaków stanie przed sądem polskim. 

Prokuratura Sądu Specjalnego zajmuje się zbieraniem mate- 
riału obciążającego, celem zmontowania aktu oskarżenia. 
W niedługiej przyszłości ustalony zostanie ostatecznie termin 
procesu. 
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